
jtlok 1874. Kraków sobota 24 stycznia Nr. 19.
U zie im ik  K R A J w ychodzi codzień  w ieczo­

rem  z w yjątk iem  n ie d z ie l i św ią t.
Sum er po jedynczy  w  K rakow ie i L w ow ie 

k osztu je  5 centów .
Przedpłata wynosi:

roczn ie  k w art, rnies. 
w K rakow ie . . . . 12 zlr. — 3 złr. — 1 złr. 
w A ustrii z p rze sy łk ą  16 „ 4 v 1 „ 40.
w N iem czech . . . .  12 ta l. 3 ta l. 1 ta l.

F r a n c j i ..............30 fr. — 20 fr . — 7 lr^
w S e rb ji , W łoszech,

R um unii i  S zw ajc . 48 fr. — 12 fr. — 4 tr..
w  T u rc ji . . . . . .  64 „ 16 „ 6 „
w  B e l g j i ..................56 „ 14 5 *

P rzed p ła tą  p rzy jm u je  A dm in istracja  da. K raj, 
u rzęd a  pocztow e austrjack ie  i zag ran iczne , 
o raz nizój w ym ienione ajeuq je.

R edakcja , A dm in istracja  i E kspedyc ja  m iej­
scow a w K rakow ie u t. M ikołajska 1. 435. 

L istów  n ie frankow anycb  n ie  p rzy jm u je  się. 
R eklam acje n icop ieczętow ane w olne od o- 

p ła ty  iu w z g lę d n ia  się j e  ty lko  w  te rm in ie 
8 dni. ■— R ękopisów  n ie  zw raca  się.

Cena ogłoszeń (inseratów).
w pierw szóm  um ieszczeniu  w iersz . . 8 onv. 
w każdóm  następnóm  um eszcz. w iersz 5 * 
S tem pel od każdorazow ego um ieszcz. 30 „ 

O głoszen ia p rzy jm u je  adm in istracja  i a jencje .

ionp ia  n r7 v im u ia c e  przedpłatę. W Krakowie: U . Dworski. Skład papieru Ź. J .  W ywialkowsMego, handel W ierzuchowskiego.
1 «■» nrzvimulace ogłoszenia. W Krakowie: Maiijan Dworski. — W Wiedniu: H asenstein & Vogler, Fleisehm arkt 10, E cke Akadem iestrasse. — Rudolf Mosse, Seilerstatte Nr. •>. — Filip 
jenoje Nr 2 — W Pradze: Ferdinandsstrasse Nr. 38. — W Berlinie, Monaohjum, Ziirichu i St. Galleti: R udolf Mosse Munclien. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie

S^Upsku" Baz^de^Ziirlohu, St Gallen, Genewie i Sztutgardzie: H assen stek  & Vogler.

Przegląd polityczny.

Podajem y poniżaj dokończenie sprawo 
zdania z pierwszego posieezenia rady pań­
stwa. D zisiaj odbyw a się drugie p osie­
d zen ie, na którego porządku dziennym  
znajdują, się p ierwsze czytania licznych  
przedłożeń rządowych i wniosków  posel­
skich.

Projekta w yznaniow e, które w tój chwili 
stanowią g łów n y przedm iot zajęcia całój 
prasy austrjackiej, podajem y poniżój w 
obszernóm  streszczeniu. W prawdzie pro 
jek ta  te nie w ypełniają jeszcze  w szyst 
kich „ l u k “ w ustaw odawstw ie naszóm  
w yznaniowym , ale trzeba przyznać, źe są 
one w ypracow ane z gruntownością, zna  
jom ością  odnośnych stosunków 1 w du­
chu liberalnym . D opóki jednak brakuje 
ustawy o rubrykach stanu cyw ilnego i o 
obow iązkow ych ślubach cyw ilnych, sto 
sunki m iędzyw yznaniow e w Austrji nie 
aą jeszcze dostatecznie ujęte w normy 
prawne. _ •

W izbie wersalskiej oczekują z niecier­
p liw ością dyskusji nad stosunkiem  rządu 
z W łocham i. Interpelacja bowiem  jenera  
ła  T em pie została  ty lko odroczoną. Ma 
ona nastąpić zaraz po załatw ieniu  się z 
ustawą o m erach. Grdyby jednakże depu­
towany ten więcój już interpelować nie 
ch cia ł, w takim r.a?ie poleci miuisterjum  
samo sprawę tę którem u z przyjaciół 
sw oich, ażeby tylko m ieć sposobność ro ­
zebrania polityki swój —-, z trybuny zgro­
m adzenia narodowego; zresztą im ał się 
D eeazes do tego w obec w łosk iego posła, 
Nigra, zobow iązać.

W  Paryżu spodziewają się jeszcze  za 
w ieszenia dzienników  „U nion11 i „M onde11.

D ziś w łaśnie odbyw a się ślub księcia  
D dynburgskiego z córką cara. Państwo  
m łodzi wezm ą najprzód ślub w schyzm a- 
iyckiój kaplicy  carskiej w pałacu, a po 
tóm dopiero odbędzie się eerem ooja p o ­
d ług obrządku kościo ła  anglikańskiego. 
Ku temu um yślnie sprow adzony został 
do Petersburga dziekan z W estm iinsteru.

„T im es11 podaje przy sposobności om ó­
w ienia powszechnój służby wojskowój w  
Rossji następujące daty. Armja rossyjska  
w przeciągu lat 15tu dojdzie podług no- 
wój ustawy do 2 m iljonów żo łn ierzy, pod­
czas gdy dotąd armji, którąby za granicę

w ysłać m ogła, tylko 150,000 m iała. Ar­
mja jój inwazyjna w ynosić w ów czas bę­
dzie 500,000.

Projekta wyznaniowe.
Przed łożone radzie państwa przez rząd 

c z t e r y  projekta do ustaw w yznanio­
w ych są następującój tr e śc i:

Pierwszy projekt zawiera w  sobie nowe
postanowienia 00 do uregulowania ze 
w aętrznych  stosunków  prawnych kościoła  
katolick iego i sk łada się z czterech arty­
kułów  w stępnych i 58 paragrafów. P ierw ­
szy i najważniejszy artykuł tego projektu  
ustaw y op iew a: „Patent z d. 5 listopada  
1855. D zienn ik  praw państwa ni-. 195 (to 
jest konkordat) co do całój treści swój 
z n o s i  s i ę .u Projekt ten zawiera n astę­
pnie obszerne postanowienia, w celu ure­
gulow ania zew nętrznych stosunków pra­
wnych kościo ła  katolickiego , z których  
najważniejsze są n astępu jące: Państwo
p .zep isuje następujące warunki jako  nie 
odzow nie potrzebne do osiągnięcia urzę 
dów i probostw : obywatelstw o państwa
austrjackiego, nienaganne prow adzenie się  
tak pod w zględem  obyczajów , jakotóż 
pod w zględem  p o lity czn y m ; nareszcie 
kwalifikacja przepisana w ustawach pań 
stw ow ych (§. 1.). Paragrafy 2, 3 i 4  trak­
tują o obsadzeniu urzędów kościelnych  
i  probostw. W  wypadkach n iezależnego  
obsadzania, albo tóż jeżeli prawo prezen 
tacji nie służy cesarzow i lub władzom  
państw owym , biskup obowiązanym  będzie 
w przeciągu 30 dni zaw iadom ić w ładzę  
polityczną o kandydacie na opróżnioną 
posadę. Jeżeli w ładza polityczna w prze 
ciągu następujących 30  dni nie wnosi za 
rzutów przeciw  osobie kandydata, wtedy 

.w prow adzeniu  go w urzędowanie nic na 
przeszkodzie nie stoi. Przeciw  zarzutom  
w ładzy polityeznói, biskupom  służy pra­
wo odw ołania się do ministerstwa wyznań. 
Jeżeli odw ołanie to zostaje b ez skutku, 
wprowadzenie w urząd m iejsca m ieć nie 
m oże (§. 5.). §. 6 traktuje o inwestyturze 
osób zam ianow anych na urzędników du­
chow nych i proboszczów . W §. tym  czy ­
tam y: „Jeżeli duchow ny jak iś czy  pro­
boszcz staje się winnym  zbrodni jakiejś 
lub innego karygodnego c z y n u , wtedy  
probostwo lub tóż inny zajm owany p rze­

zeń urząd k ościeln y ma być uważany za  
opróżniony, a w ładze polityczne starać 
się mają, aby połączone z tym urzędem  
kościelnym  czy  probostwem , funkcje pań­
stw owe nie zostały przerw ane.11

W edług §. 9 o każdóm opróżnieniu u- 
rzędu kościelnego lub tóż probostwa, w ła­
dza krajowa ma b yć natychm iast zawia  
domioną. §. 14 obliguje biskupów, aby 
rozporządzenia sw e (instrukcje, listy  pa­
sterskie i t. d;) rów nocześnie z ich publi­
kacją zakom unikow ały w ładzy krajowój 
§. 15 o p iew a : „Jeżeli rząd uważa, że ja  
kiem nś rozporządzeniu kościelnem u sp rze­
ciwiają się w zględy na o g ó ł, m oże on 
rozporządzenie to zaw iesić .11

„W ładze kościelne są obowiązane za 
kom unikow ać w ładzom  krajowym  w szel 
kie rozporządzenia tyczące się p ub licz­
nego odprawiania służby B o żej, które 
wyróżnia się od zw yk łych  obrządków, a 
to przed publikacją tych  rozporządzeń.11 
W edług §. 16 w ładza duchowna nie mo?ę 
nigdy przeszkadzać w w ykonyw aniu praw 
obywatelskich i w posłuszeństw ie dla u- 
staw państwa, W ediug §. 22 rząd zaw sze  
żądać m oże, aby taryfy za czynności ko 
ścielne nie odpowiadające stosunkom  m iej­
scow ym  i chw ilow ym  zm ieoionem i zostały. 
§. 2 3  ustanawia, ze żaden akt kościelny  
uie m oże b yć zaniechany z powodu nie 
opłacenia  z góry. Przestępstw a przeciw  
taryfom kościelnym  karać mają w ładze  
krajowe grzyw ną (§. 24). U rządzenie fa 
kuitetów katolicko teo log iczn ych  uregulo- 
wanóm zostanie w osobnój ustawie. Ró  
wnież prawa patronatu ureguluje nastę 
pnie osobna ustawa. A ż do tego Czasu 
pozostają w m ocy dzisiejsze ustaw y. W 
wypadkach wątpliwych zaw sze trzym ać 
się należy zasady, źe o b o w i ą z k i  patro­
natu odnoszą się  ty lko do kościo ła  lub 
probostwa zostającego pod pewnym  p a­
tronatem  (§. 30). W edług §. 36 rząd ma 
prawo czuw ać nad m ajątkiem  kościołów  
i kościelnych  zakładów . R eszta §§. trak­
tuje o administracji majątku kościelnego  
W edług §. 58  w ładze krajowe czuwać  
mają nad tóm, aby organa duchowne nie 
przekroczyły sw -go  zakresu działauia. 
W tym  celu  w ładze te  m ogą użyć w szel­
kich środków przym usow ych.

Drugi projekt rządowy traktuje o sto 
sunkaoh na zewnątrz stow arzyszeń kia 
sztoruych. —  D o założenia  stow arzyszę

nja k lasztornego (zakonu,1 kongregacji i 
t. p .), albo do now ego osiedlenia się  ta­
k ow ego , albo tóż do założenia lub osie­
d lenia się jak iegoś zgrom adzenia (kon­
wentu) potrzebnóm  jest pozw olen ie rzą­
dowe (§. 1). Prośbę o udzielenie tak iego  
pozw olenia m a podać biskup djecyzji przy  
załączeniu  statutów do szefa krajowego  
(nam iestnika), który prośbę tę przedłoży  
m inisterstwu- w yznań (§. 3). P ozw olen ie  
nie zostanie u d zielon óm , jeżeli c e l  tój 
duchownój korporacji sprzeciw ia się  pu­
blicznem u porządkowi, dobrym  o b y cza ­
jem lub tóż w zględom  ekonom icznym  
(§. 5). W ład za  państwowa m oże także od  
już istn iejących  stow arzyszeń żądać przed­
łożenia ich statutów i innych reguł (§. 6). 
§§. 8, 9 i 10 zaw ierają przepisy co do 
zniesieuia korporacji duchow nych. W y­
padek ten następuje, jeżeli cz łon kow ie  
korporacji duchownój stają się  winnym i 
takich  czynów , które m ącą i zakłócają  
-spokój publiczny i zgodę w rodzinach, 
albo jeżeli przełożeni tychże korporacji 
powtórnie stali się winnym i takich cz y ­
nów karygodnych lub zbrodniczych , które 
pochodzą ż chciw ości zysków , przeciw  
publicznój m oralności g rz eszą , albo tóż 
publiczne zgorszenie, w yw ołują. Jeżeli 
człon ek  korporacji duchownój przed w ła­
dzą św iecką ośw iadcza, że z takowój w y ­
stępuje, państw o uważa go jako nie na- 
naleźącego do tójźe korporacji (§. 13). 
P rzełożeni korporacji duchow nych mają 
corocznie przedkładać w ładzy państwowój 
wykaz w szystk ich  członków  tych że k or­
p oracji; w w ykazach  tych mają być w y ­
m ienione w szelk ie zm iany zaszłe  w sk ła­
dzie korporacji, jakotóż ozy który z cz ło n ­
ków  karanym b ył w drodze dyscyp linar­
nej ( § .1 6 ) .  Fundacje, darow izny i legata  
czynione na korzyść korporacji k o śc ie l­
nych, potrzebują w w ypadkach w y liczo ­
nych w §. 20  tój ustawy przyzw olenia  
państwa, m ianow icie, jeże li przenoszą k w o­
tę 3 ,000  złr. Jeżtili zachodzi podejrzenie 
niepraw nych m achinacji w łon ie  korpo­
racji duchownój, m oże nastąpić w izytacja  
zakładu lub domu tójźe korporacji przez 
w ładzę polityczną (§. 25 ). §. 27 przepi­
suje , że w celu osiedlenia się w Austrji 
jakiejś zagr&nicznój korporacji duchownój 
lub tóż w celu  nabycia przez takow ą n ie­
ruchom ości w A ustrji, potrzebnóm  jest

PIENIĄDZE I DUCH.
Powieść z życia amerykańskiego 

O t t o n a  R u p p i u s a
(Z niemieckiego.)

( C i ą g  d a l s z y . )

K iedy jednak ob aczy ł się na u licy, 
opanowała go zabijająca gorycz.

—  Rozumiem teraz —  m ówił sobie 
w duszy idąc ze spuszczoną głow ą —  
dlaczego m ężowie opozycji ty le  jadu i 
żółci wlewają w swoje pisma. Oni nie 
w alczą bynajmniój z jakąś duchową po- 
tęgą: oni m uszą stawić czo ło  całój bez 
dusznój potędze pieniędzy i korrupcji, 
która wym ierza swoje brutalne ciosy nie- 
tylko przeciwko ich dążeniom , ale także 
przeciwko ich  osobistościom , a oni nie m a­
ją  w obec tego innej broni jak tylko o- 
stre pióro, m oralną przew agę prawdy. 
Zdaje mi s ię , że los tak zdarzył, abym  
od razu na wskróś przesiąkł tą barwą. 
Very w ell, ob aczym y, czyje będzie na 
wierzchu!

Pozostała mu jeszcze jedna tylko dru­

karnia —  ta, z którój w yszedł jego  ar­
tyku ł. , 1

U m yślnie nie chciał tam iść w cześniój, 
gdyż w ydawało mu się to wstrętnóm żą­
dać tam m echanicznego zatrudnienia, 
gd zie zd ob ył już sobie prawo do czegoś  
lepszego. Teraz jednakże, k iedy chodzi­
ło  po prostu o kw estję, z czego m iał żyć, 
nie pozwalała mu bieda zb yteczn ie uno­
sić  się ambicją.

P ow olnym  krokiem  w szed ł do domu, 
gdzie m ieściło się wydaw nictw o tego  
d zien n ik a , i k azał zaprowadzić się do 
biura redaktora, który b y ł zarazem i w ła­
ścicielem  drukarni. W ollm er od razu dał 
mu się poznać, kto on je s t  i opowiedział 
jak ie  skutki pociągnęła za sobą jego  
pierwsza próba pisarska.

W łaśck  ie l drukarni, m łody jeszcze  
człow iek , ze w spółczuciem  uścisnął mu 
rękę, zrzucił ze stołka kupę starych ga­
zet na ziem ię i prosił go siedzieć. P odał 
mu cygaro i sam zapalił zap a łk ę , tak, 
źe W ollm er poczuł się jako człow iek  
m iędzy w ykształconym i ludźmi.

—  W iedziałem , źe  coś podobnego m usia­
ło b y  pana spotkać, skoroby tajem nica autor­
stwa tego artykułu została  wykrytą, lecz  
jak  się to stało, to doprawdy jest dla m nie 
zagadką, —  rzek ł redaktor, wysłuehaw

szy opowiadania W ollm era; — przyznam  
się także , iż Miller w ydaw ał mi się z a ­
nadto w yniosłym , abym  go posądzał, że  
zechce m ścić się  na payu tak niegodzi 
wemi środeczkam i. Znając tego człow ieka, 
i teraz nie jestem całkiem  pewny, czy  
to jago w tóm ręka, chociaż tak silne 
pozory przem awiają za prawdziwością  
pańskich podejrzeń. Z ły  pan zrobiłeś po­
czątek, panie W ollm er —  m ów ił nastę­
pnie zagarniąjąc sobie w łosy z wyrazem  
pew nego zak łop otan ia;— lecz w tój chwili 
nie wiem  naw et, czy  potrafię panu sku- 
teczuiój dopom ódz. N asz cały  personal 
zecerski składa się z ch łopaków , bo tó 
tanio kosztuje, a inaczój nie utrzym ali 
byśm y się. O pozycja, zw łaszcza jeżeli m-a 
do czynienia z w pływ ow ym i bogaczam i, 
zaw sze i w szędzie musi w alczyć z po 
dobnem i przeciwnościam i, panie W ollm er. 
Jedyne, co m ogę panu zrobić, jest to, że 
dam panu m iejsce na dwa artykuły co  
tygodnia i b ędę p łacił za nie po dwa dolary, 
i wyznam  panu, że ju ż i te je s t  z mo- 
jój strony ofiarą, bo ze w zględów  oszczę- 
donści sam zapełniałem  dotychczas prawie 
w szystk ie rubryki. Tym czasem  przyjmij 
pan ty le ,  a m oże k iedyś lepiój będzie.

—  K iedyś! — pom yślał W olm er sie ­
dząc ze spuszczoną g łow ą , i przesunęły

mu się m im owoli niektóre cyfry jego w y­
datków  tygodniow ych .

—- N ie wiem, jak z tego w yżyję co mi 
pan ofiarujesz, ale z w dzięcznością  zga­
dzam się na pańską „propozycję, —  rzek ł 
W ollm er z westchnieniem  i zabierarał się  
do wyjścia. —  Pań pozw óli, źe rozpatrzę  
się wprzód dokładniej w mojój sytuacji, i 
pÓźniój zg ło szę  się z prośbą ó bliższe o- 
kreślenie, co pan odem nie w ym agać b ę ­
dziesz.

Po tych  słow ach  pożegnał redaktora. 
W yszed łszy  na u licę stanął i nam yślał 
się, w którą ma obrócić się stronę. T ak  
nie b y ł do tego' przyzw yczajony, aby w 
dzień powszedni nie m iał zatrudnienia ja ­
k iegoś, że w tłum ie ludzi uw ijających.się  
za interesam i w styd mu b y ło  sam ego s ie ­
bie', jakby on już na nic nie m ógł przy­
dać się na św iecie. ZadUmany poszedł 
w zdłuż u licy  bez celu a um ysł jeg o  za ­
jęty  b y ł fatalnóm  pytaniem  co teraz po­
cząć z sobą ?u M ógł b y ł porzucić to mia 
sto, m iał przecież przed sobą św iat otw o­
rem i w szędzie m ógł b y ł znaleźć kaw a­
łe k  ch le b i, gdyby chodziło  o utrzym anie. 
Z tórń m iastem  łą czy ły  go  jednak w ęzły , 
k tórych  siłę  teraz dopiero ocen ić potra­
fił. P ierw szy, najtrudniejszy krok w sw o­
im nowym  zaw odzie już tu u czyn ił i w ła-
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przyzwolenie państwa. Cały drugi ten 
projekt składa się z 30 paragrafów.

Trzeci projekt rządowy reguluje opła­
ty probostw do funduszu religijnego, w 
celu pokrycia potrzeb kościoła kato ­
lickiego. Opłaty do funduszu religijnego 
wymierzają się na każde dziesięć lat (§. 8). 
Na taki przeciąg czasu opłata na fundusz 
religijny wynosi od majątku kościelnego 
aż do 10,000 złr. */?% od sta, od więeój 
aniżeli 10,000 złr. l ł/4°/o °d sta, i tak 
wzrasta, że od majątku 400,000 złr. wy­
nosi l 2 l/2%  °d sta (§• 9). Fundusz reli­
gijny służyć będzie do : polepszenia do- 
tychczasowój normalnój dotacji dusz pa­
sterzy, a następnie do pokrycia tych wy­
datków wyznaniowych, które dotychczas 
pokrytemi były z funduszów państwa w 
formie zaliczek (§. 26). Cały ton projekt 
trzeci zawiera 31 paragrafów.

Czwarty projekt rz |dow y składa się z 
17 paragrafów i tyczy się prawnego uzna­
nia stowarzyszeń religijnych. Nieuzrtanym 
dotychczas stowarzyszeniom (gminom) re ­
ligijnym, może być udzielone uznanie pań­
stwa, jeżeli nauka religijna, służba Boża 
i konstytucja tego stowarzyszenia lub gm i­
ny nie zawiera w sobie nic przeciwnego 
ustawom ani moralności publicznój; je ­
żeli nazwa nowój tój gminy religijnej nie 
zawiera w sobie nic, coby ubliżało innym 
dotychczasowym stowarzyszeniom religij­
nym, i jeżeli jest rękojmia, źe stowarzy­
szeni zdołaj! założyć i utrzymać co naj­
mniej j e d n !  g m i n ę  swego wyznania 
(§. 1). Jeżeli nowa gmina wyznaniowa ma 
być założoną przez osoby, które dotych­
czas do takowój nie należały, winny one 
złożyć przed władzą polityczną oświad 
czenie, źe do nowćj gminy wyznaniowój 
przystępują; władza zaś polityczna o o- 
świadczeniu tóm doniesie przełożeństwu 
dotychczaBOWój gminy wyznaniowej, z 
którój dotyczące osoby wystąpiły (§. 8). 
Do przełoźeństwa gminy wyznaniowej i 
do urzędu dusz pasterzy mogą tylko być 
przypuszczeni obywatele państwa austrjac- 
k i»go (§§. 10 i 11).

Rada państwa.
Wiedeń 22 stycznia.

(F )  Wczorajsze posiedzenie izby depu­
towanych skończyło się, jak  tego spodzie­
wać się należało, po nader burzliwój dy­
skusji, w którój w końcu wziął udział 
również i p. minister spraw wewnętrznych, 
u z n a n i e m  w a ż n o ś c i  wyboru szefa 
krajowego Bukowiny barona Pino v. Frie- 
denthal w myśl wniosku wydziału legi­
tymacyjnego, którego referat co do re ­
szty zakwestjonowanych wyborów nastą­
pi na jutrzejszem  posiedzeniu. Odpowiedź 
swą na wywody bar. Petriny zakończył 
p. Łasser wyraźnem zeznaniem, iż uzna­
wał i uznaje za stosowne, a b y  o r g a n a  
r z ą d o w e  n i e  z a c h o w y w a ł y  s i ę  
b i e r n i e  p o d c z a s  w y b o r ó w  depu­
towanych do poszszególnych ciał repre­
zentacyjnych, lecz że przeciwnie jak  naj­
żywszą winny rozwinąć agitację, aby za­
pewnić zwycięztwo kandydatom odpowia 
dającym zasadom i przekonaniom stoją-

śnie ta  zawiść, jaką  w niektórych sferach 
ściągnął sobie z tego powodu, (co do­
wodziło, że dobrze swój cios wymierzył) 
pochlebiała jego dumie więcćj, niż sam 
to sobie przyznawał. Gdzieindziój może 
by mu już coś podobnego nie udało się. 
Zresztą wyglądałoby to na tchórzostwo, 
aby. już teraz porzucić miał plac walki, 
a  Oprócz tego wiązało go z tóm miejscem 
pewne uczucie, które sam przed sobą sta­
ra ł się zataić i zawsze stłumić, ilekrotnie 
odezwało się w nim, bo nie mógł po­
godzić z zawiścią swoją ku człowieko­
wi, z którym  właśnie rozpoczął wojnę. 
Lecz sam nawet nie był jeszcze świadom 
potęgi tego uczucia.

— Ztoto musi przebyć próbę ognia, 
jeżeli ma przybrać formę piękną! — 
rzekł sam do sieb ie : — więc i ty Al­
bercie, jeżeli tój próby nie wytrzymasz, 
jesteś nicpotem. Poczekamy na rejteradę 
będzie jeszcze dość czasu, gdy przyjdzie 
do ostateczności!

Podniósł głowę z determinacją, jakby 
po powzięciu jakiegoś silnego postano­
wienia i rozglądnął się, gdzie zaszedł w 
zamyśleniu. Skręcił w jedną z bocznych 
juIic i niezadługo stanął przed kantorem 
(twojego przyjaciela, młodego adwokata, 
potrzebował wzmocnienia w awojom po-

cego u steru rządu. W obec tego zezna­
nia trudno przypuszczać, aby p. minister 
spraw wewnętrznych podczas ostatnich 
wyborów bezpośrednich do izby poseł 
skiój rady państwa był się sprzeniewie­
rzył swemu przekonaniu i nie polecił sze 
fom krajowym i urzędom politycznym 
jak  najenergiczniejszego„popieraniau spra­
wy kandydatów wiernokonstytucyjnych 
Baron Lasser nie tylko więc, źe nie zbił 
podniesionych przez Petrinę zarzutów, u- 
zuał i potwierdził owszem z ławy mini- 
sterjalnój okoliczność skonstatowaną przez 
przywodzcę opozycji anticentralistycznój 
na Bukowinie, to jest stronniczość i agi­
tację wyborczą organów rządowych pod­
czas ostatnich wyborów dorady państwa. 
Niepotrzebnie silili się więc pp. T o m a- 
s z c z u k  i W o j n a r o w i c z  na złoże­
nie dowodu, iż organa rządowe wstzy- 
mywały się na Bukowinie od wszelkiój 
agitacji wyborczój podczas ostatnich wy­
borów do rady państwa. Zbyteczna tu 
dodawać, iż tutejsze organa centralisty­
czne pochwalają oczywiście najzupełniój 
przekonanie to p. ministra spraw wewnę­
trznych i ubolewają jedynie nad tóm, iż 
ministerjum pomimo tylokrotnych zawo­
dów nie może po dziś dzień zdecydować 
się do złożenia z urzędów namiestniczych 
hr. Gołuchowskiego i Tąaffego, którzy 
podczas ostatnich wyborów do rady pań­
stwa bynajmniój nie odpowiadali inten­
cjom rządu.

W  kołach poselskich stanowi —, spra­
wa reformy naszego ustawodawstwa wy­
znaniowego główny przedmiot dyskussji. 
Przedewszystkiem wypada mi zwrócić wa­
szą uwagę na wniesiony na wczorajszóm 
posiedzeniu izby poselskiój wniosek dr. 
Józefa Koppa i towarzyszy należących 
przeważnie do obozu młodo niemieckiego, 
w którym wnioskodawcy ci żądają wy­
boru wydziału konfesyjnego z36ciu człon 
ków, celem przedyskutowania w n i e s i o ­
n y c h  b ą d ź  p r z e z  r z ą d ,  b ą d ź  t ó ż  
p r z e z  p o j e d y n c z y c h  c z ł o n k ó w  
i z b y  p r o j e k t ó w ,  odnoszących się do 
unormowania stosunków kościelno - poli­
tycznych , jak  również upoważnienia te­
goż wydziału do jak  najrychlejszego wy­
gotowania i przedłożenia z własnój ini­
cjatywy projektów, mających na celu ra ­
dykalną reformę naszego ustawodawstwa 
wyznaniowego, a odnoszących się w 
szczególności do ustawodawstwa małżeń­
skiego, do metryk stanu cywilnego, nad­
użyć władzy duchow nej, prawa nadzoru 
państwa nad kościołem, unormowania 
stosuuków prawnych kościołów i gmin 
starokatolickich, a wreszcie kwalifikacyj 
kandydatów stanu duchownego. Przyto­
czony tu wniosek domaga się zatóm ra 
dykalnej reformy stosuuków kościelno- 
politycznych, jak  niomniój i ustawodaw­
stwa małżeńskiego i żąda upoważnienia 
wydziału konfesyjnego do wygotowania 
z własnej inicjatywy wszystkich doty­
czących projektów. Poparcie będącego 
w mowie wniosku dr. J. Koppa przez 
prawie wszystkich członków skrajnój le­
wicy nie dozwala wątpliwości, iż stron­
nictwo postępowe t. z. obecnie „ Fort- 
schritspartei “ nie zadowolni się złożony 
mi wczoraj na stół izby przez p. Stre-

stanowieniu i nie pożałowano mu tóż te­
go, gdyż przyjaciel jego nie mógł mu 
dość naopowiadać się, jak ą  senzację spra­
wił jego artykuł, jak  powszechnie trafił 
każdemu do przekonania i jak  świetnój 
przyszłości może spodziewać się na tój 
drodze.

Zamyślony, chociaż ze awobodnem 0 - 
bliezem szedł Wollmer wieczorem do do­
mu. — Złoto musi przebyć próbę ognio­
wą ! — powtórzył sobie w sercu. Jam 
gotów na wszystko! — dodał z energją.

VI.
Garbus, którego Wollmer spotkał na 

schodach, schował się za najbliższy róg 
ulicy, przeczekał, dokąd nie obaczył go 
wychodzącego z drukarni i wrócił tam 
potóm znowu. Wszedłszy do kantoru za­
czął rozglądać się po pokoju i zap y ta ł:

— Nie zapomniałem ja  tu mojój laski?
Z uprzejmą gotowością zaczęli wszy­

scy obecni oglądać się za nią także, aż 
nareszcie jeden z nich zauważył, źe wi­
dział go wchodzącego bez laski.

— I  to być może — rzekł garbus — 
musiałem ją gdzieś indziój zapomnieć. 
Dziękuję, Gentlemen!

To powiedziawszy zwrócił się powoli

mayera cztórema projektami wyznsnio- 
wemi, lacz będzie żądać uzupełnienia 
tychże przez wniesione z własnój inicja­
tywy z pominięciem rządu przedłożenia.

Co do najsiluiejszój w izbie frakcji wła- 
ściwój lewicy, stojącej pod przewodnie^ 
twem Herbsta, trudno dziś orzec, czyli i 
ona poda rękę skrajnej lewicy w sprawie 
reformy ustawodawstwa wyznaniowego i 
domagać się będzie uzupełnienia proje­
któw konfesyjnych rządu. Gdy prz- dło- 
żenia te należały jeszcze do mysterjów 
rządowych, wskazywały dzienniki tutejsze 
dr. Herbsta, jako  „generalsziebera“, któ­
ry przeć będzie ministerjum do coraz 
znaczniejszych koncessyj i ustępstw w 
dziedzinie ustawodawstwa wyznaniowego 
za pomocą wolnej inicjatywy izby i przy­
pisywały inu zamiar postawienia wniosku 
który wniesionym został na wczorajszóm 
posiedzeniu przez dr. Koppa i towarzy 
szy. Jak ie są intencje wszechwładnego 
przywódzcy lewicy, o tóm pouczą nas 
najlepiój wypadki najbliższych dni w cią­
gu których nsstąpić muszą obrady nad 
przedłożeniami kościelno - politycznemi 
rządu w pojedyńczych klubach, Na k a ­
żdy sposób nie pozostanie bez wpływu 
na stanowisko dr. Herbsta w tój mierze 
również i ta okoliczność, i i  węzły przy­
jaźni łączące dotychczas tak s lnie przy- 
wódzcę lewicy z ministerstwem ks. Au 
ersperga uległy obecnie znacznemu zwol­
nieniu wskutek konfliktu dr. H erbsta z 
bar. Kollerem w sejmie czeskim w spra­
wie prawa głosowania dożywotników 
dóbr kościelnych.

Deputowany do rady państwa i m ar­
szałek sejmu dolno - austrjackiego opat 
Helferstorfer złożył swój mandat, jako 
członek izby poselskiej.

Rada miejska.
Posiedzenie z dnia 22 stycznia.

Przewodniczący dr. D i e t l .  Radców 
obecnych 47.

Po odczytaniu protokółu z poprzednie­
go posiedzenia, zawiadamia sekretarz ra­
dę miejską o piśmie namiestnictwa, w 
któróm toż zapytuje radę, czyliby skłon­
ną nie była do objęcia szpitalów pod 
swój zarząd; w takim razie zechce wy­
brać komisję do bliższego porozumienia 
się w tój sprawie.

Dalój odczytuje zapytanie minister­
stwa, czy rada miejska, przeprowadzając 
obecnie kanalizację miasta, nie przyjęłaby 
na ten cel połowy z istniejącego fundu­
szu prywatnego, który jeszcze w r. 1869 
wynosił wyźój 24,000 guldenów. Sprawa 
ta odesłaną została do sekcji piątej.

Odczytał dalój zawiadomienie rady 
szkolnój okręgowój krakowskiój o rozpi­
saniu konkursu nowego na posadę dyre­
ktora przy szkole źeńskiój na Podwalu, 
a wreszcie zawiadomił radę miejską o 
dwóch odpowiedziach danych prezyden­
towi przez komendę wojskową i policję 
na wezwanie tegoż do współdziałania w 
znanój sprawie usunięcia tamowania ko­
munikacji na kolei. T ak komenda woj 
skowa, jako tó i i policja poczyniły odpo-

ku wychodowi. Jeden z młodszych obe­
cnych tam wstał i odprowadził go aż do 
sieni.

— Był tu właśnie ten jegomość, któ­
rym się pan interesujesz, panie Mason — 
rzekł, zamknąwszy drzwi za sobą; — to 
jakaś zawzięta sz tu k a! Zdaje mi się, że 
on już w kilku miejscach nadaremnie 
szukał roaoty.

—  Well, S ir !  Tylko we własnym inte­
resie panów uważałem za stosowne zwró­
cić ich uwagę na tę osobistość, aby mo­
żna spuścić się przy przyszłych obsta- 
lunkach na dyskrecję waszych zecerów.

— Zresztą nic mnie ten człowiek nie 
obchodzi — odparł mały kolektor, skło­
nił się i poszedł dalój. Idąc ku bankowi 
znacząco pokiwał głową.

— P. Miller oczekuje już pana od pół 
godziny! —  rzekł do niego jeden z u- 
rzędników, gdy wszedł do banku, a Ma­
son z pośpiechem 1 z wyrazem zakłopo­
tania w twarzy udał się do tylnego po­
koiku.

Bankier siedział tam na sofie z głową 
opartą na ręce i widocznóm było, jak  si­
lił się na nadanie swoim rysom wyrazu 
spokoju gdy wszedł Mason.

— Siadaj pan tu! — rzekł wskazując 
na krzesło, gdy Mason w oddaleniu peł-

wiednie kroki ku załatwieniu tój sprawy 
jak  najrychlój.

Radca Muczkowski wnosi, ażeby dla 
zbadania propozycji namiestnictwa tyczą- 
cój się szpitali wybrać osobną komisję 
z 6 członków złożoną. Po dyskusji nad 
tóm, w którój brali udział radcy Majer, 
Biesiadecki, Chrzanowski, Redyk i War- 
schauer, i gdzie proponowano, ażeby w 
sprawie tój zdania profesorów uniwersy­
tetu jako specjalnych znawców zasiągnąć, 
bądź to im ją  oddawszy, bądź to zawe­
zwawszy ich do współudziału w obra­
dach , został wniosek radcy Muczkow- 
skiego przyjęty.

Poczóm wniósł radca Biesiadecki wnio­
sek naglący, ażeby na tóm jeszcze po­
siedzeniu do wyboru radcy szkolnego 
przystąpić. Zaproponowano posiedzenie 
ta jne , wniosek ten z o tał jednakże od­
rzucony wraz z proponowanóm odrocze­
niem rozstrzygnięcia tój sprawy i przy­
stąpiono do wyboru.

Radca Biesiadecki, jako  referent sekcji 
szkolnój, podaje najprzód do wiadomości 
rady, jakich kandydatów sekcja ta uznała 
za stosownych do wyboru do rady szkol­
nój krajowój, radzie miejskiej przedsta­
wić. Referent powiada, że sekcja mając 
na względzie skład obecny tój instytucji, 
gdzie brak specjalistów czuć się daje, i 
tak np. wydawane bywają rozporządze­
nia podobne temu, w któróm rada szkol­
na zaleca pewien ustęp z Homera do 
czytania w gimnazjum, którego w auto­
rze tym zupełnie nie ma, postanowiła 
przedowszystkióm zwrócić uwagę na to, 
czyli kandydat jakąś specjalną gałąź na­
uki reprezentuje i postawiła to jako pierw­
szy warunek kwalifikacyjny. Dalój uwa­
żała ‘sekcja, czyli kandydat nie jest od 
rady szkolnej jako urzędnik zawisły, co 
go w przykróm czasem wobec niój poło 
niu stawić może; wreszcie odstąpiono od 
tego, ażeby wybrać się mający delegat 
z Krakowa, był w mieście tóm zamie­
szkały.

Kandydatów bądź to takich, którzy się 
sami postawili, bądź przez sekcją, bądź 
tóż przez pojedynczych członków sekcji 
zaproponowani zostali, było kilku. I  tak 
była tam mowa także o Szynglarskim, 
Belcikowskim, Bałuckim, Wittem, Meche- 
rzyńskim. Sekcja jednakże postanowiła 
trzech tylko wybrać do przedłożenia ra ­
dzie, z których dwóch jest filologów, 
miano wic e: Węclewski i Szczepański, a 
jeden reprezentant nauk przyrodniczych, 
Radziszewski. W  ten sposób uwzględnia 
sekcja dwa kierunki naszych szkół śre­
dnich, gimnazjów i szkół realnych.

Nad sprawą tą wywiązuje się dyskusja, 
w którój udział wzięli radcy: Warschauer, 
Zyblikiewicz i F ink , i wnosić już z sa- 
mój dyskusji można było, że wybór roz­
strzygnie się między dwoma kandydata- 
tami: Węclewskim i Szczepańskim. Za 
Węclewskim przemawiał radca Zyblikie­
wicz, za Szczepańskim dwaj drudzy.

Po zamknięciu dyskusji przystąpiono 
do głosowania przy niezwykle licznym 
komplecie, bo byli nawet nasi posłowie 
do rady państwa.

Wezwani do skrutynium radcy War- 
szauer, Friedlein i Dworski ogłosili re-

nóm uszanowania stanął, oczekując dokąd 
nie będzie zagadniętym, —  Powiedz mi 
pan, co przynosisz nowego!

— Mogę to uskutecznić stojąc, S ir  ; 
mógłby ktoś wejść niespodziewanie! — 
odparł garbus i zbliżył się do bankiera o 
parę kroków. — Wiele rzeczy tak się 
dzieje, jak się dziać nie pow inno! mówił 
dalój w spokojnym tonie służbowym ale 
przyciszonym głosem, — a kiedy dotar­
łem do gruntu, zawsze napotykałem oso­
bistość wiadomą panu. On był główną 
sprężyną tój łajdackiój sprawki, jaką za­
mierzono dokonać z koleją południową. 
Udało się wprawdzie wykryć tajniki tój 
intrygi i dość jeszcze wcześnie zapobiedz 
jój skutkom. W tym względzie zaufałeś 
pan staremu Masonowi i w tóm zaufaniu 
nigdy nie zawiedziesz się, Sir. Lecz te­
raz już nie wystarczy walczyć tylko z 
tym człowiekiem. Coś takiego, czego ani 
złapać, ani schować ani czuć nie można, 
p o g ł o s k a ,  walczy teraz przeciwko pa­
nu, panie Miller, Wielu mniema, że ban­
kructwo kolei południowój musi pocią­
gnąć za sobą pańską niewypłacalność, *' 
chociażbyś pan nawet niewiedzieć co ro­
bił, aby uchronić się od tego. W innych 
kołach idą jeszcze dalój. Mówią tam, źe 
pani Miller dała już zlecenie swojemu a-
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zultat głosowania, podług którego na 47 
głosującyh, Węclewski otrzymał 25 głosów, 
Szczepański 18, Janota 3, Studziński 1. 
Wybranym więc został z Krakowa do rady 
szkolnej krajowój p. Z y g m u n t  W ę ­
c l e w s k i ,  profesor wszechnicy lwow­
skiej.

Nastąpił potóm wybór do komisji szpi- 
tainćj. Wybrani zostali: radcy Szlach- 
towski, Biesiadecki, Oettinger, Friedlein, 
Weozel, Warszauer.

Radca Baranowski wnosi, żeby upoważ­
nić prezydenta do przesłania adresu gra­
tulacyjnego namiestnikowi z powodu 25cio- 
letniej rocznicy mianowania go namie­
stnikiem.

Wniosek p rz y ję to .
Nastąpiło dalej przyjęcie do gminy 

kilku o só b . Poczćm dość długo toczyła 
się dyskusja nad zaproponowaną przez 
ekonomiczną sekcję sprzedażą ze strony 
miasta kilku sążni gruntu po 8 zła.

Radca Rzewuski proponował sprzedaż 
sążnia po 5 zła.

Przyjęto wniosek sekcji.
W końcu zezwolono na kanał na Pia­

sku w celu poprowadzenia przez wał for­
tyfikacyjny ścieków, któreby się wielce 
przyczyniły do usunięcia wilgoci, jaka 
powszechnie w pomieszkaniach na owóm 
przedmieściu czuć się daje.

O godz 7 l/ 4 nastąpiło posiedzenie taj­
ne, na którem zamianowano aplikantem 
p. Aweyde.

Kronika potoczna i rozmaitości.

Kralców, 23 stycznia.
W muzeum techniczno - przem ysłow em

w sobotę dnia 24  stycznia od godziny 1 2 — 1 
w południe, odbędzie się 4-ty  publiczny o d ­
czyt p. A. K irkora: „O pierwotnych słowia­
nach pod względem etnograficznym i archeolo­
gicznym. “

W czorajszą roczn icę pow stania stycznio­
wego obchodzono ja k  zwykle w „Postępie" 
lieznem zebraniem  się obojga płci publiczności, 
gdzie tćż m iał odczyt flłof. W inkler o jednćj 
z najnieszczęśliwszych katastro f pow stania te ­
go: „O potyczce pod Miechowem." P relegent 
by ł sam świadkiem ' tej walki, mógł więc opo­
wiedzieć ją , ja k  tego zapew ne n ik t inny uczy­
nić by nie potrafił. Możnaby porównać wieczór 
wczorajszy z zebraniem w czasach owych, gdzie 
przy ucztach narodowi Jbardowie zgrom adzo­
nemu ludowi niedawno przebyte boje opow ia­
dali.

Sm utny to by ł b ó j! — Lecz wszelkie uzna­
nie należy się „Postępow i" za wczorajszy wie­
czór, bo on sam tylko podobno o tćj rocznicy
pam iętał.

Zakończono ucztą , na którćj wielu zabiera­
ło  glos i liczne odpowiednie do uroczystości 
wzniesiono toasty.

T ow arzystw o  lekarskie krakowskie od­
było we w torek dnia 21 b. m. posiedzenie, na 
którem  dr. Merunowicz odczytał streszczenie 
pracy M oslera „o bielicy" oraz opisał p rzypa­
dek tćj choroby leczonej w klinice prf. Biesia- 
deckiego. W  dyskusji nad tym przedm iotem  

-brali udział dr. K orczyński i dr. Pareński. D r.

dwokatowi, aby wycofał jój majątek z 
banku, zanim to jeszcze da się uskute 
cznić bez straty; te wszystkie zaś wieści 
polegają tylko na doniesieniach wiado- 
naćj panu osoby, a jego znajomości pań­
skich interesów cały świat finansowy ufa 
zupełnie. Działa on wedle planu, obmy­
ślanego z zadziwiającym sprytem i do­
kładnością, tak źe na pewne można prze­
widzieć, iż pojutrze będziemy mieli po­
wszechny szturm depozytarju8zów na 
bank.

— A mnię to zgubi, jak obecnie rzeczy 
stoją! — rzekł bankier więcój do siebie 
samego; — wtedy będzie mu już łatwo 
zadać mi jeszcze ostatni cios zabijający. 
■ Mason nie zmienił wyrazu twarzy; tyl­
ko oczy źywiój mu zabłysnęły i jego twarz 
koścista podniosła się wyżój.

Temu wszystkiemu — mówił dalćj 
w tym samym tonie co pierwićj, — mo­
żna poradzić tylko postępowaniem peł 
nem spokoju i pewnością siebie. Roka- 
załeś mi pan wczoraj, żebym otwarcie 
wypowiadał swoje zdanie, więc czynię to. 
Jeżeli zbiegowisko, jakie nas czeka, za­
spokojone będzie w zupełności, i je­
żeli w banku nie będzię znać najmniej 
szego pomięszania, to już w następnym 
dniu stanowisko domu naszego będzie tak 
silne, jak nigdy przedtćm, i wszystko co 
szczur podkopał, zwali się wtedy na nie-

D om ański odczytał dokończenie swćj rozprawy 
„o rozpoznaniu i leczeniu porażeń". Załatw io­
no kilka spraw adm inistracyjnych.

ł  Konstanty R ach lew icz, słuchacz i i i  ro­
ku m edycyny, um arł dziś o godz. 7*/4 rano.

Walne zebranie stow arzyszenia wzajemnćj 
pomocy rękodzielników i przemysłowców k ra ­
kowskich, odbędzie się w dniu 25 stycznia r. b. 
t. j. w niedzielę, w salach „Postępu" o godz.2  
po południu. Na porządku dziennym: sp ra­
wozdanie za rok 1873 , sprawozdanie komisji 
kontrolującćj, wylosowanie 16 członków wy­
działu i wybór tyluż członków.

Nie tylko we Lwowie, Poznaniu , W iedniu 
i innych znaczniejszych m iastach, ale także i 
w Krakowie s t a n i a ł y  teraz znacznie mieszka 
nia. Notujemy ten  fakt głównie dla tych ro ­
dzin z za kordonu, które niedawno chciały za­
mieszkać w Krakowie i tylko dla braku do 
brych i tanich mieszkań przeniosły się za  g ra­
nicę. Dzisiaj nie ma już  w Krakowie braku 
m ieszkań a także ceny takow ych stały  się już 
nad’er przystępnem i.

Awanturnik. — Przedw czoraj w południe 
napastow ał przy ulicy L ubicz pewien stelmach 
bez przyczyny przechodniów, w skutek czego 
pow stało zbiegowisko i policja aw anturnika, 
którem u ju ż  publiczność sprawiedliwość wy­
mierzyć chciała, aresztow ała. T enże oświad­
czył zuchwale, że mu tak  przyszła  fantazja, 
poczem go policja dla wyleczenia się z tćj fan ­
tazji w sadziła do kozy.

U cieczka Żony.— Pewien gospodarz z k ró ­
lestw a Polskiego, którem u m łoda m ałżonka 
ju ż  dość dawno um knęła, zdybał ją  tymi 
dniam i w sieniach jednej kamienicy na K azi 
mierzu, gdzie służy i w łaśnie dziecko swojego 
państw a karm iła. W  mniemaniu, że to jś j w ła­
sne dziecko, rzucił się rozgniewany na n ie ­
wierną m ałżonkę, k tóra  narobiła krzyku, w sku­
tek  czego domownicy się zbiegli, i pana mai 
żonka zbiwszy na ulicę wyrzucili. Biedny 
chłopek poszedł na skargę, jednak nie mógł 
nawet ulicy podać, gdzie go tak potraktow ali, 
i dopiero po długićm szukaniu wczoraj odna­
lazł miejsce swćj klęski. M ałżonka jednak  jego 
stanowczo ośw iadczyła, źe ona z „chłopem" 
nie pójdzie.

K sięża uniccy Z djecezji chełm skićj przy­
byw ają ciągle z zakordonu, wypędzani gwałtem 
przez Moskali. Gościnne klasztory lwowskie 
kks. Dominikanów i Bernardynów dają im tym 
czasowy przytułek .

D ochodzą nas zewsząd skargi na nieuda- 
wanie się zabaw i balów w mieście naszem i 
w okolicy. A mimo to zdaje się, źe u nas p rze­
cież weselszy jeszcze jak  dotąd karnaw ał tego­
roczny niż we Lwowie. Oto co pisze Gaz. N ar.:

„Czy rzeczywiście żyjemy w czasie karnaw a­
łu , uciech, pusto ty , wesela i szału? „K rach" 
rozw iał w szystkie p ro jek ta  i osadził nas 
na lodzie, literalnie na lodzie, gdyż do tćj 
chwili Lwowianie prócz sportu łyżwowegu na 
panieńskim  stawie źadnćj innćj nie zaznali z a ­
bawy. Mają się podobno baw ić w sferach upa- 
łeczkowanych — o balach publicznych dotąd 
tylko mówią. P ierw szy urządzony przez m ło ­
dzież akadem icką ma się odbyć 3 lutego, po­
czem praw dopodobnie tańczyć będziem y na ba­
lu ochotników jednorocznych, który celem po­
mnożenia funduszu oświaty ludowćj dać zamy­
ślają. G łoszą o redutach, jak ich  zeszłego roku 
mieliśmy kilkanaście. Podobno w lutym będzie-

go samego. Jeżeli pan potćm dasz jeszcze 
bal u siebie, i prked całym światem za­
manifestujesz nićzćm nie zmąconą zgodę 
z panią Miller, to zemścisz się pan na 
przeciwnikach swoich tak, że sroźćj już- 
by nie można nawet.

— Czy oszalałeś, panie Mason, cóż mam 
począć z takiemi radami! — odezwał się 
Miller marszcząc brwi. — Nie powiedział­
byś mi przecież, jakim sposobem doko­
nać tego wszystkiego, o czem tak pięknie 
rozpowiadasz? dziś jest ostatni termin za­
spokojenia pretensji mojćj żony; jeżeli jój 
dziś nie spłacę, mam już jutro sąd na kar­
ku. Oto jest „niczóm nie zmącona zgodau 
między mną a nią, Sir. Czyż nie przed 
stawiałem jćj już wczoraj, źe to wszystko 
jest tylko manewrem Rockmanna, i czyż 
nie wyłuszczyłem jćj, jak rzeczy stoją 
w obecnćj chwili ? Jeżeli zaś ją spłacę, 
to zkąd wezmę pieniędzy na zaspokoję 
nie zbiegowiska innych kredetyrów, o 
którćm pan z takim spokojem mi mó­
wisz ?

— Byłby na to sposób, panie Miller, 
aby wszystkie te trudności załatwić gład­
ko, lecz czy wolno Masonowi wypowia­
dać wszystko, co on wie i myśli o tćm, 
to kwestja, którćj on sam rozstrzygnąć 
nie może.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

my mieli trzy  szalonych m askarad. Takie sa 
plany kam panji dotąd mimo sposobnego czasu 
liii- rozpoczęfćj".

Kilkudziesięciu pisarzy  dram atycznych w 
A ustrji postanowiło podać petycję do rady pań­
stwa o zniesienie teatralnej cenzury. P etycja  ta 
ma być ju ż  wygotowana, a petenci temi ją 
kończą słow y: „Nie zdaniu jednego urzędnika, 
lecz tem u prawu podlegać chcemy, które usta­
nowione je s t dla wszystkich obyw ateli; prosimy 
więc o zniesienie ustawy teatralnćj z 25 listo­
pada 18o0  r. i postawienie nas pod względem 
karygodnych czynów na równi z resztą naszych 
literackich kolegów." a

W Kunstlerhauzie w iedeńskim , gdzie po
wywiezieniu K atarzyny Cornaro otworzono wy­
stawę znaczniejszych obrazów, znajdują się dwa 
obrazy naszych malarzy, a  mianowicie po rtret 
Grabowskiego iK aro lIX p rzed n o cąŚ . B artłom ie­
ja  pendzla Bronisław a Abramowicza. Znakomity 
krytyk wiedeński Yacano pisząc o tych ob ra­
zach w Tages Presse z dnia 17 b. m. o d ­
daje im należyte pochw ały, robiąc przy tern 
trafne uwagi, a mianowicie zarzuca p. Grabów 
skiemu m anierowanie w stylu starych szkół 
włoskich, a zaś w obrazie p. Abramowicza chw a­
ląc wykonanie, wierne i trafne malowanie osób 
obserwacji, akcessorji, zarzuca mu brak życia 
w całoś_i. Spodziewamy się, źe artysta  obraz 
ten  prześle także  na naszą wystawę.

Tragedja m iłosn a .— Na jednćj z ulic W ie­
dnia mieszka właściciel domu, który m iał 18- 
letnią córkę. W tćj jego 18-letnićj córce za­
kochał się 28 letni w tym samym domu m ie­
szkający farm aceuta i 1 y ł wzajemnie kochany. 
Rodzice panny sprzeciwiali się jednak  połączę 
niu obojga kochanków, mimo wszelkich błagań 
tak  ze strony córki jak  i jć j wybranego. Panna, 
k tóra oporem rodziców wreszcie do najwyższej 
przyprow adzoną została  rozpaczy, w ydaliła się 
przedw czoraj ze swego pokoju, poszła do po­
mieszkania kochanka i zażyła kwasu pruskiego. 
W krótce nadszedł do domu m łody człowiek, 
a obaczywszy zm arłą dziewczynę, pobiegł do 
nieść o tern jć j rodzicom, w ubee których w 
przystępie szaleństw a praw ie, zażywszy także 
kwasu pruskiego, który  m iał właśnie przy  sobie, 
i on ducha oddał.

M aterjały do procesu , jak i berliński try ­
bunał dla spraw kościelnych wytoczył ks. arcb. 
h r. Ledóehowskiem u, zbiera sąd poznański. W 
tym celu został niedawno przesłuchany ks. p ra ­
ła t  G randke, a na 21 stycznia wyznaczone mie­
li term ina ks. regens Bilewicz, kapelan arcybi 
skupi ks. dr. M eszczyński, a naw et i woźny 
konsystorski Jachocki.

Ks. arcybiskupow i hr. Ledóehow skiem u
w yznaczył w ydział karny  poznań. sądu powia­
towego nowy term in na dzień 24 lutego b. r. 
W  term inie tym  toczyć się będzie sprawa o 
pow ołanie ks. wik. Kulaszewskiego do P o ła je ­
wa, a  ks. wikar. W esołowskiego do W ilkowyi, 
a nareszcie o nom inacją ks. prodziekana Ander- 
sza na rzeczywistego dziek. dekan. boreckiego.

Cud kalifornijski. — W  pewnćj miejscowo­
ści w K alifornji, znajduje się winna latorośl 
największa na świecie, k tórą  cudem kalifornij­
skim nazywają: łodyga jć j zasadzona przed 48 
laty , stanowi dziś pień mający przy ziemi 4 
stopy i 4 cale średnicy ; o 8 stóp nad  ziemią 
pień ten się rozgałęzia, a gałęzie rozp ięte  po ­
ziomo na szpalerach, pokryw ają i y 2 morgi 
naszćj. Rocznie daje on od 100 — 200  centn. 
winogron, a grona m ają od 2 — 6 funt. wagi. 
Obok niego znajduje się inna latorośl przed 
15 dopiero laty  posadzona, k tóra zapow iada 
większe jeszcze rozm iary na przyszłość i daje 
delikatniejsze wino.

Wiadomości urzędowe.
— Cesasz m ianował dyrektorów  finanso­

wych: M acieja R am acha w Przem yślu, K azi­
m ierza Skw irczyńskiege w Stanisławowie, T e ­
odora Peehnika w Tarnow ie, Józefa K apauna 
w Sanoku, Jan a  Schneidera w T arnopolu  i Ma- 
ksym iljaua Ludwiga w Kołomyi, nadradeam i 
finansowymi dla okręgu finansowego lw ow ­
skiego.

W yciąg z dziennika u rzędow ego Gazety
L w ow skiii z dnia 21 stycznia:

E d y k ta .  Lwowski sąd kraj. zawiadam ia 
Leonardę Z atłokał, iż w sprawie z Klemensem 
Czołowskim nadano jć j kuratora dr. Ju ljusza  
Popiela. — Krakowski sąd kraj. zawiadamia 
K arola hr. K ienm ayera i w. i. o pozwie galie. 
zakładu kred. ziemskiego w Krakowie pto egze­
kucji, in tabulacji w stanie biernym  dóbr J o r­
danowa i Spytkowic praw a zastawu do sumy 
7685 zła.

L ic y t a c j e .  W  sądzie pow. w Oświęcimie, 
dnia 6 lutego realność 1. 70 tamże. — W  sądzie 
pow. w B ursztynie, dnia 30 stycznia, realność 
1. 131 w Sam kach średn ich .— W  sądzie pow. 
w Skawinie, dnia 19 lutego, dom 1. 105 tamże.

K o n k u r s  a. P osady  sędziów powiatowych 
w L isku, Dobromilu i Birczy.

O b w ie s z c z e n ie .  W  H aliczu otw arło stację 
telegraficzną z ograniczoną służbą  dzienną.

Gospodarstwo przemysł i Handel

Targ zb ożow y na Baranie i Kleparzus
dnia 22 i 23 stycznia:

Z powodu nadzw yczaj zepsutych dróg p i 
w adzących do granicy na kom orę Baran, tak 
ze miejscami z próźnem i niepodobna p rzeje­
chać furami, nie było praw ie żadnego dowozu 
na targ na Baranie odbyć się mający. K upcy 
i spekulanci tu tejsi z niczem powrócili, uskar­
żając się bardzo na nadzw yczaj z łą  drogę do 
granicy prow adzącą.

T akże i na M ichałowicach targ  b y ł bardzo 
lichy, dowóz nadzw yczaj m ały i to tylko % 
bliższych kom ory okolic; naw et i w S łom ni­
kach gdzie dość znaczne targi zbożowe odby­
wają się, z tych samych przyczyn dowóz by ł 
nadzw yczaj mały.

Z powyżćj przytoczonych powodów, dowóz 
zboża na dzisiejszy targ  k leparski b y ł bardzo 
mały; kupców zagranicznych zaledwo kilku, 
w idzieć było można. Ceny pszenicy, jęczm ie­
nia i owsa, a  szczególnićj ostatniego, podniosła 
się o 25 c. na korcu, za to żyto płacono o 4 0  
centów niżćj.

Na wywóz do G alicji z pow odu złćj drogi 
nie wiele zakupyw ano.

W  ogóle pow iedziawszy obrót był mdły.
P łacono za pszenicę poślednią na 170  fnt. 

1 2 .2 0 —-12.75, czerwoną 1 2 .5 0 — 13 .25 , białą 
12 .75  — 14; żyto piękne 160  fn t. 9 .2 0 — 9 .5 0 , 
poślednie 8 .90  — 9 .1 5 ; jęczm ień dla krupni­
ków 140 fnt. 8 — 8 .50 , na paszę 6 .7 0 — 7.50; 
owies 100 fnt. 4 .2 5 — 4 .7 5 ; koniczynę czer­
woną 180 f. 4 2 — 44, za b iałą  żądano 45 — 5 0  
lecz nie znajdow ała pokupu; jag ły  15— 16 zła.

A jencja banku galicy jsk iego  dla handlu 
i przem ysłu  w  O św ięcim ie:

Oświęcim dnia 21 stycznia. — Na dzisiejszy 
targ  p rzybyło  wołów sztuk  329 , płacono za 
parę od 235 — 345  zła., co czyni za centnar 
mięsa loco W iedeń 34 — 35  zła. Poszukiw ane 
są woły kolorowe ciężkie 12 centn.; —- mięsa, 
k toby takow e m iał, może każdego tygodnia 
korzystnie sprzedać, za poprzedniem  jed n ak  
uwiadomieniem ajencji. N adeszły 4 partje  
w ieprzów sztuk 300 , jeszcze nie szprzedane, 
część z nich pędzą na ju tro  do Biały, ponie­
waż tu ta j dają ceny niskie 75 — 80 zła., k iedy 
żądania są  85 — 90 z ła . za  parę.

Na poniedziałkow ym  targu w W iedniu  przy 
spędzie 33 7 8  wołów, ceny zeełabły 50  — 75 c. 
na centnarze mięso płacono 3 1 — 35 zła. 
G alicja dostawiła tego tygodnia W iedniowi 
1074 sztuk.

Na targu w P aryżu  dnia 15 b. m. było wo­
łów (na pół tygodnia) 2624  i owiec 11867 
sztuk, płaeono za woły 75 — 87 fr., za owce 
76 — 98 fr. za 100  ft. cłowych.

Telegramy „Kraju“
B e rn o  22 stycznia. W skutek nowych 

niepokojów w Jura, które miały miejsca 
w dniu głosowania i tych które nastąpiły 
w Saulcy, Courfaivre i CeTneux, gdzie 
gwałtów na obywatelach dopuszczano się, 
wysłano trzy kompanje wojska.

M a d ry t 21 stycznia. Kilka republikań­
skich i karlistowskich dzienników zawie­
szono i na kary pieniężne skazano.

W a sh in g to n  21 stycznia. Rząd Nowej 
Fuondlandji doznał w parlamencie pora­
żek. Carter został upoważnionym do u- 
tworzenia nowego, w połączeniu z Kana­
dą przychylniejszego gabinetu.

K u rs a .—  W iedeń 23 stycznia g o d z .2 .3 5 .—  
A kcje kredytow e 2 4 0 .7 5 .— L ondyn — . — .—  
Srebro 107 .90 . —  D u k a t— .— . —  Lom bardy
162 .50 . —  L osy z 1864  r. 141. — . —  Akcje 
franko-austr. 4 3 .2 5 . — NapolecDv — . — . — 
A kcje kolei K arola L udw ika 2 2 8 .— — A kęje 
kolei lwow. czeru. 1 4 2 .— . — A kcje kolei póła . 
wschodnićj 102. — . — A kcje banku związków. 
1 3 .2 5 .—  Oblig. indem n. gal. 77. —  . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 1 2 5 .5 0 .— A kcje anglo- 
banku 151. —  . — Akcje kolei rząd . 3 3 6 .5 0 . — 
Kolei siedm iogrodz. — . — . — K olei Rudolfa 
1 5 7 .7 5 .— Tram w ay 1 7 4 .— .— Banku budowy 
7 9 .—-. —  A kcje kolei w schodnićj 52 . — . — 
Ajrcje banku anglo węg. 36 . — . — Akcje kolei 
zjedn. 136. — .— L osy tureck ie  4 7 .2 5 . — Losy 
prem j. węg. 81. — .— A kcje kolei bogumińskićj 
141. — . — Akcje kolei ces. E lżbiety  214 . — .— 
Akcje kolei półn. zachodn. 196 — . -— Akcje 
franco-hungaria 3 5 .— . —• Ogólny bank austr.
59 .50 .

Usposobienie g ie łdy : mocne.

W ydaw ca i redak to r odpowiedzJa ln y : 
S tanisław  Gralichowski.
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KRAJ z soboty 24 stycznia

Nakładem wydawnictwa „Kraju“
w y s z ła  ś w ież o

J Y E K C T l T O f f l Z m  ZtUEZKOffEGO
n a u k a  ję z y k a  a n g ie l s k ie g o

   u r r n n u  o n D C P T Q I i U AWEDŁUG METODY ROBERTSONA
s t r . 1 —  3 6 3  8 -t o  c e n a  z ł .  a .  w .

Miasta Krakowa, tudzież dla powiatów 
Krakowskiego i Chrzanowskiego

R s in ż k a  ta  k w a lif lk n ie  Sie m ecyiK u u «  . -  o
l a c h  a le  n a d to  m o ż e  s łn ży d  j a k o  p rz e w o d n ik  d o  n a u c z e n ia  s ię
m o c y  n a u c z y c ie la .

|*XX*XKXXXXXXKXX°XXXXXXXXXXXXXx

5  ...........................— " u ^ .  *KASA OSZCZĘDNOŚCI
■ i  I M I  _ — _ _ _ —̂miasta Krakowa

znajdująca się naprzeciw jatek dominikańskich *  
przy ulicy „Nowa Brama" w domu pod L. 4b8 £

. iia ifftW  o t) p rz y jm u je

„ wkładki na procent w stosunku 6 ° |o  od sta rocznie £  

|  z półroczną kapitalizacyą takowego,

.P o d a je  do  w ia d o m o śc i o só b  in te re s o w a n y c h ,  że  o d t ó j s .  S p j ń a  
w n ie s io n o  do  K a sy  T o w a rz y s tw a  Z a lic z k o w e g o  n a  s z e s e  p ro c e n t  od  s ta ,  p rz e z  o s o b y  pry 
t n e  i  ró ż n e  in s ty tu c je  n a  r a c h u n e k  b ie ż ą c y , a  m ia n o w ic ie .

U  N a  168  k s ią ż e c z e k  o g ó ln ą  sum m ę z ł a . w . 213,753, 2 3  c.
•2. Z w ró co n o  ró ż n y m  o so b o m  k a p  t a ł u  z ł. a . w . 1 0 0 ,9 7 7 , -»— •—

P rz e to  po  s t r a c e n iu  w y p ła t  p o z o s ta ło  w  k a s ie  T o w a rz y -
s tw a  n a  105 k s ią ż e c z k a c h  o g ó łem  zł. w . a .  112,/ 0 2 ,

P r c v  lei SDOSobności D y re k c y a  powiadam ia strony interesow ane, że  w s z e lk ie  procenta

w a rz y s tw a  L t T o w e g o ^ n T d h i ż s z y  c z a s , to  j e s t  z a  t r z e c h m ie s ię c z n f m  w y p o w ie d z e n ie m  do  
r« h  o d h t o r u T p h d ó  s ię  b ę d z ie  p ro c e n t  p o  s ie d e m  Od S ta  w  s to s u n k u  ro k u .

K ra k ó w  d n ia  16 G ru d n ia  1873.

Henryk Kieszkowski. Józef Kiciński.

udziela pożyczki
na hipoteki realności położonych u . 

miasta Krakowa i na zastaw papierów publicznych X
i  X

eskontuje weksle.
Dyrekcya. x,$f 4832(1-10) _ S If

% XXXXXXXXXX X X X °X X X X XX X XX X XX X XX

Tylko za 50 kr. jako cenę losu wygrać można

1000 dukatów w złocie.
a n o  2 0 0  I O ® ,  l O ®  d u k a tó w , 4 ® ®  fi. s re 7 

hrem,:^°Sn z * * - * sztuki 1
3 0 0 0  wygranych w wartości O O O O O  zł. w. a.

Ciągnienie będzie 17 lutego 1874.
Nabywca 5 losów otrzyma I los bezpłatnie

Wechselstube der k. k. priv. Wiener Handelsbank,
pierwej i. C. Sothen,

13. Wied.eń., G-ratoen. 13.
, , , A t t n T i n  T n i v > f * - n a c h u t z a  w  K rakowi© -L o s y  te  s ą  do  n a b y c ia  ta k ż e  u  p . A . r o i i . a »  J&s

p o s z u k u j e  h a n d e l  b ł a w a t n y j

Henryka Schwarza
w Krakowie. 4855(1 -3 ) I

D r .  P a t t i s o n ’ a

Wata gośćcowa
u ś m ie rz a  z a r a z  i  le c z y  p rę d k o

z gośćca i reumatyzmu
w sz e lk ie g o , j a k o  t o :  bó ló w  w  tw a rz y , p ie r s ia c h :  

s z ^  i  z ęb ó w , d n y w  g ło w ie , r ę k a c h  i  k o la n a c h  

; i 'f e ia  w  c z ło n k a c h , b o le śc i w  k rz y ż a c h  i lę -
. , '(4641 6-12)cjviwiaclj. v

W  p a c z k a e h  p o  7 0  c e n t  i  w  p ó łp a c z k a c h  p o  40  

e t. d o s ta n ie  u  p . Stockm ara, a p te k a r z a  w  Krakowie.

p e *  Główne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 

KTajtoliższe ciągnienie 2 Kwietnia 1874 r*

Najniższa Wygrana źłr. 30.
s p rz e d a ją :

we Lwowie: C. k. , F y . .  Galicyjski Akcyjny Bank H ip o t e z y  i filie jego w Krakowie,
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze.
Galicyjski Bank Krajowy i filia jego W Brodach.

W Wiedniu: Bank und Wechslergesch&ft der Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellschaft.

K  - o -  x r  b

K R A K Ó W ,  2 3  s ty czn ia )

!, % O b lig a c je  in d e m n . g a lic y js k ie  . .
'% L i s ty  z a s ta w n e  g a l i c y j s k i e ------

b y '  L is ty  z a ś tó w n e  g a l i c y j s k i e . . . . -  
L i s ty  z a s ta w n e  p o lsk ęe  s c i j a l . .  

ą, %  L i s ty  z a s ta w n e  p o ls k ie  s e r ja  11. 
o %  L i s ty  z a s ta w n e  p o ls k ie  p o w e  .
4 %  L i s ty  l ik w id a c y jn e -p o ls k ie  .
6 °Z L is ts ’ z a s ta w n e  b a n k u  kip*. g a J - 
d V  L is ty  z a s ta w n e  b a n k u  w ło ś c ia n . 
G a l ie ,  z a k ł a d u  k r e d y t ,  z ie m sk ie g o : 

h \ U %  L i s ty  z a s t .  3 6 -le tin e  s re b re m .
6 #  L is ty  z a s t .  3 6 - le tn ie  b a n k n o t .  
6°e „  u i  1 tT1’e ”

A k c i e  k o l e i  w a r s z a w s k o - w i e d e ń s k i ć j  
g a lie . K aro la -L u d w ik a  . 

, ,  lw o w s k o -e z e rn .- ja s k iś j  .
”  b a n k u  d l a  h a n .  i  p rz e m . 80  z ła  

G a lie ,  b a n k u  iiip o te c z . . „  200 „
L o s y  k ra k o w s k ie  n a  2 0  z ł a . .............

p re m jo w e  w ę g ie r s k ie   ...........
?>% tu r e c k ie  40 0  f r a n k ó w  . . .

”  m ia s ta  S ta n i s ła w o w a  . . . .
S r e b r o  n o w e  a u s t r ja c k ie    .............. . .
b u b le  p a p ie ro w e  r o s s y j s k io ................
T a la r y  p r u s k i e .............................................
D u k a t  o b rą c z k o w y .....................................
2 0 - tr a n k ó w k a

W I E D E Ń ,  21  s ty c z n ia .

K e n ta  a u s t r j a c k a  5 “/ 0 ...............   • ■
w  s re b rz e  o u/ n

76 —  
72 —  
79 —  
93
92 —  
91 50
77 75
82 25

ro k u  1839 c a łe  z a  100  z la ...............
1839 -V5 % 100

78 
74
81 — j i n/n;rz a d . z r .1 8 5 4  n a  25 0  ,$> . . . » .  
94  75  5 0 4  /. „  I8 6 0  c a le  „  50 0  z la .
9 4  —  \ ó .%  „  >. I8 6 0  ; /5 ..
93  251R zą d o w e  , ,  1804 za  100 z ta ................

‘ 79 501 K re d y to w e  1860  r  „ lO O z ł .m .k
1 • ■ 20  zla.84  2 5 | K ra k o w sk ie  .

92  50L
Akcje bankowe i kolejowe

31 0  —  j 3-20 
284 —  .285 

97 7,5 98  25 
106 5 0 |1 0 7  —  
118 - : 1 1 6  50 
141 — 1142 50 
168 25  169 —  

20 50  21

226 50 231 50 
40 50  144 50

78
46

107
155 50 
169 —  

3 32 
9 03

69 65 
74  65

A n g lo - a u s t r j ą c k i ę  z a  430  z ła .
B o d e n -C re d i t  a u s tr ja c .  . „  80  „
F r a n c o  a u s t r j a c k i e .............. . 80  „

„  w e g ie r s k ie  . . . .  ,, 80  ,,
N a t i o n a l b a u k ........................................ - • ■
U n i o n b a n k ..............................z a  900  z ła .
A rc y k s ie e ia  A lb re c h ta  200  z la .  . .  •
D n ie s tr z a ń s k a  .............  20 0  „ „ - ■
E p e r i e s - T a m o w   200  n
F e r d in a n d  M o rd b a h n  1000  z ł. m . k . 
G a l. K a r l  L u d w ig  . . . 21 0  z ła . s r .  . 
K a s c h a u  O d e rb e rg .  . .  200  zt. m .k .  
L w o w . C zą rn .' J a ś s y . .  20 0  „ . . .
R u d o lfb a h n  , .   .............  2 0 0  „ s r . .
S ta a ts b a h n  (500  ,f r . ) . .  200  z ł. m . k .

B U  e m is ji .) . 200 , „
S iid b a h n  (L o m b a rd .) . 800 „
W g a l .  1. L u p k .  . .  200  „ s r , . 

J  N o rd o s tb a h n  . . .  200  „
O s tb a h n  (500  tr . )  200

109
54  50

163 50 
90 —  

111 
55 —

L isty zastaw n e:
A llg .o e s t .B d .K r . l o s . . .  5 %  z ła .s r .  

O r  33  l a t  lo s  . . .  Ó %  ■ i . .
r  „ g m . 4 0 ............ „

G a l ie .B a n k u  H y p   w - !
_ B a n k u  W ło ść .

N a t io n a lb a u k .............

P ociągi osobow e
n a

kolejach żelaznych.

Pociąg Pociąg P ociąg
pospiesz. osobowy m ięszany

1 w ieczór przedpo ł. w ieczór
1 g- m - g. m. g. m.

6 ^  .
5 %  m . k. 
a %  w . a .

Obligi p ierw szeństw a:

A rc y k s . A lb re c h ta  . . . .  100  w . a. 
D n ie s t r z a ń s l t ie . . . . . . .  „
G al. K a r .  L u d ................... 5 ^  n

„ I I .  e m   ...........
„ 1871 I I I . ...............

L w  ó w .- C z e rn .- J a s s y :
„ 1 1 8 6 5 ..............
„ I I 1 8 6 7 .............
„ I I I  1 8 6 8 ...........
„ I V 1872  ...........

W e g .-g a lic .  Ł u p k ó w .
N o r d o s tb h . , . 30 0  b %  
O s t b a h n . . . .  3 00  5 %

do i w o w a  (p rz y . 
z K ra k o w a  (o d c h . 

e (.p rzy .
T a r n o w a  (o d c h .

(p rz y .
z  R z e s z o w a  . .  ■ • (o d ch.

5 s r .  w

b %

W ARSZAW A, 20  s ty c z n ia

L is ty  z a s ta w n e  s e r j i  1 ................
B 2 . 4 * . . .

k u p o n  u b i e g ł y . . . . ------
n n o w e   ...............  • • 5 X

ioipou. ub ieg ły . —
_ l i k w i d a c y j n e . . . .  4 X  •••■ 

k u p o n  u b ie g ły

79  15

(p r z y .  
z P r z e m y ś la ------

5.57 
9.35 

11.22 
11.27 

n . 1.18
1.23
3 .24  
3 .30

z K ra k o w a  (o d ch . 
do  W ie lic z k i (p rz y .

z W ie lic z k i (o d ch . 
do  K ra k o w a  (p r z y .  

z e L w o w a  d ó K ra k o w a(o .

z W ie d n ia  do  K ra k .  (od .
d to  p o c ią g  m iesz . 

z W ie d n ia  do  K ra k .  (p rz .
d to  p o c ią g  m ię sz . 

z  K ra k o w a  do W ie d . (od. 
d to  p o c ią g  m ię sz .

z K ra k o w a  d o W ie d . (p rz .
d to  p o c ią g  m ię sz . 

z K ra k .  do  W a r s z a .  (od . 
z  K ra k .  do  W ro c ła .  (od.

po

4 .4 5  
5 .— 

r. 10 ,58  
1 2 .—

. 10. 10- 
ra rro  

4 . 3- 
4 .18

R u c h  p o c ią g ó w  o d b y w a  s ię  n a  k o le i  K a ro la  L u  
d w ik a  w e d łu g  z e g a r a  lw o w sk ., k tó ry  id z ie  o 16  m- 
p i e r w e j z a ś  n a  k o le i  p ó łm  F e r d y n a n d a  w e d łu g  
z e g a ra  p r a g s . ,  id ą c eg o  o 12 m . p o z m e j od  k ia  
k o w sk ićg o .

W drukarni ..Krain “ uod zarządem St. Gralichowskiesro. f


